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_ Dzi~nnik polityczny. soołe~zny i liteJ"ackt 

Poni~ilzialek, dnia 22 grudnia 1913 r. 

Rectalrnja i administracja „Now. K.urjera. Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie ·rb. 6, Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za 
Łódzkiefic" mieści się w 1 o ka 1 u przy ul półrocznie rb . 3, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., 

Zachodniej M 37. za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
lntei:esowani do redakcji, zgłaszać się mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 10 kop., Drobne ogłoszenfa 1112 kop. za W-yraz 

do12 do 3 po południu i od 6 do 7 wiecz. Ogłoszenia zamiejscowei: I strona 50 
!limAnistracia otwarta od 8 rauo do 7 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie I kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 

Adres telegraficzny „Łódź l<urjer" Zmiana adresu 20 kop. T~lefon M 253. lub jego mie_jsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja' nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

Agentury; w Lodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach& 
WYŁllCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Ro sji1 za granicą i w Król. Polakiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. i.::. Metzl I S-ka 

-
Reper~uar Swiąteczny 

we czwartek popoł. W piątek popoł. W sobotę popoł. W niedziel~ popoł. 

,Zły Duch' laczarowanB Ko!o ,Zły Buch' Ogniem i Mieczem 
wieez. 

wie cz. wiecz. 
wieez. 

l{ral{owiac9 , o LĘ l{ral{owiac9 
ORLĘ 

Teatr ols 
Cegielniana 63 

(DRAMAT i KOMEDJA). i Górale i Gcrale 

Opera i Dperełka l 
We czwar_tek 25, godzinie 3-eJ :po poł. 

, l"'o' raz pierwsz ! 

Warszawiacy w jlmeryce 
W piątek 26, o godz. 3-ej po J?Oł. 

C AR WALCA 
operetka w 3-eh aktach R, Straussa. 

Ł6dzka operetka w 4-eh aktach Kratzera. 

O godzinie 8-ej min. _ ló wiecz. 
O godzinie s min. 15 wiecz, . 

11l Konstantynowska Jl& ,lft. B haterowie· EWA Repertuar •wiąte~zny operetka w 3-ch aktach Straussa. operetka w 3-ch aktach Lehara. 

Po raz drugi! _ Po raz pierwszy! 
W sobot~ o godz. 3-ej po poł. I W sobotę o god~. 8 m. 15: wiecz. 

Warszawiacy w j{m~ryce C.a~~!!f!e~:!:~a~~łfa 

W niedzielę o godz. B m. 16 wieez. 
po raz drugi! 

Targ na dziewczęta 
operetka taneczna w 3-eh akta.o~ 

NaitańszY praca robotnicza. 
i Najlepszy. 

tak poważn_e trudności, iż w prakty· by z pożytkiem nie tylko dla 
ce nie da się urzeczywistnić. siebie, nie tylko dla osobistego du

w niektórych zajęciach niezbęd- chowego zadowolenia, lecz z pożyt
ną jest równa ciągłość i regularność kiem dla dobra ogółu i dobrobytu 
w pracy. Jako przykład posłużyć całego kraju uczciwie· i sumiennię 

Przedmiotem niniejsz{lgo artyku- mogą pracownicy tramwajowi: muszą wykonywać powierzone sobie oboPodarek 
Gwiazdkowy 

lu będzie omówienie warunków, w oni w pewnych określonych godzi- wiązki. 
jakich w dzisiejszych- c:zasach ro bot- h k t 1 t l l ó 

nac wy onać Y e a Y e rnrs w, w Prawda, rzetelna i sumienna pra-
nik pracować jest zmuszony, oraz · · b · ł · 

przeciwnym razie ow1em w ca 8J ca w naszych warunkach należy do 
w czem wyrażają się jego dążenia h" · d · b' t t "łb mac IIlJe prze się 10rs wa nas ąp1 Y rzadkości, lecz niedbalstwo i lenistwo 

to k • i a~ ki w ksi1111garni w celu poprawienia sytuacji. h · · · 
-.: '"' c aos I zam1eszame. opanowało wsżystkie klasy naszego 

GEBETHNERA •1 WOLFFA Dla ułatwienia zadania podzielę N k b t d .6 k a orzyś6 ro o y na · n 1 w ę - społeczeństwa. · Dość zaznaczyć, że rozpatrzenie tej ważnej kwestji na 
Ł d ' · I p· t k k .M 81 przemawia i to, że rzemieślnik, nie przykłady tego rodza1·u nieuczciwości • , ~ z1 ą • 10 r ows a 2 • następujące działy: praca ua dniów-

kę i praca akordowa, czas trwani,a potrzebując śpieszyć się by zarobić trafiają się również często tak u ro-
- odpowiednią sumę, może powierzoną botników i wśród fabrykantów, jak 1 pracy; dorywcza i systematyczna 

robotę wykończyó bardziej szczegó- wśród ludności trudniące_j ęię han-
'·'arsza ... s1·1·" to'·'arzysłwo Akcy1ne ~an~lu praca ponad nórmę, 1 • T l · · w • 11. „ " ., u 1owo i sumienme. a nej pracy wy- dlem. Z góry zastrzegam się, że za- . 

Towarami Ap"'e„-nym1· . maga)·"' zawody, gdzie robota musi Robotnik pracu.J'f.lcy na akord jest u. - • mieszczone poniżei uwagi mają jeno --i --i 

dawnie1 być ogólnym rzutem oka na obecną być wykończona zręcznie i artysty- więcej samodzielnym i niezależnym, 
Zjednoczeni Aptekarze cznie. przytem przy usilnej pracy może 

'.
LUD.WIG. SPIE.55 i SY. N" sytuację i posłużyć do · szerszego 

P, 1, 0 T R K 0 w s K A 10 7. , opracowania w przysizłości, bowiem Ujeinnemi stronami pracy na dojść do zarobku wyższego od normy 
d "ó k 1 płacy, praktykowane]' przy pracy na Poteca no.we gatunki perfum i kos- . wyczerpać tę ważną sprawę w rtl.- m w · ę są rozpanoszone u nas e-

metyków tirm krajowych i zagrani- mach zwykłego dziennikars.ldego ar- nistwo i próżniactwo, brak poczucia dniówkę. 
c~nyc.h. jak: Coty, Schwa~zlohs?, Hou- tykułu jest nieniożliwem. obowiązku i marnowanie czasu. Jest Przy tern jest wiele gałęzi prze-
bigant, Gelle Frer~s, Gab1l~a, D orsay, Wogóle w przemyśle większość to wynikiem śpiączki duchowej, w mysłu,. w których zastosowanie pra-
J ones · Delletrer S1lka Eus1er. · 

' 1916_ 3 _robót wykonywanych jest na dmów- jakiej pogrążeni byliśmy od wielu · cy na akord jest znacznie odpowied-
kę. Stosunek pracy akordowej do dziesiątków lat. . niejsze od pracy na dniówkę. Do te_j 

Dzisieiszy numer składa pracy na dniówkę wyraża się średnio Każdy prze~łysk do jaśniejszych kategorji należy przemysł bawełnia-
się z 16 kolumn. cytrą 2: 3. horyzontów myślowych zdawał się ny, lub wełniany. Właściwie pod o.-·' 

KALENDARZYK. 
' ' 

Poniedziałek, 22 grudnia 1913 r. 
Dz i ś: · Herona M., Zenoaa żołn. 
.J a t -re: Wi ktor)i P. 

Jakkolwiek praca akordowa za- . być podejrzanym i niemile widzia- kreśleniem co to jest praca akordo
sadniczo powinna by6 korzystniej- nyrn. wa, · należy rozumieć tego rodzaJU 
szą dla robotnika, nie w każdej jed- Cóż wobec tego dziwnego, że pracę, która może być wykonaną be21 
nak gał~zi przemysłu da się zasto- wśród szerokic11 mas ~aszego społe- współudziału drugiego 1'.0botnika. Mo· 
sować, tak że bezwzględne wprowa- czeństwa tak mało jest zrozumienia że to być całokształt danej pracy, 
dzeni~ iiraq i»ko r.dowfl.i ~f.l.11etyka na ;_-. :-i Gzynić i iak postępować nale'żv. jak również i cząstka tegoż cało-
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kształtu, wykonana jednaMe samo
dzielnie przez .jednostkę. 

Ciekawem .jest, że wielu prze
mysłowców wypowiada się stanowczo 
za wprowadzeniem pracy akordowej. 
Jest to jednak zupełnie naturalne. 
Przedewszystkiem przy pracy akor
dowej fabrykant nie potrzebuje u
trzymywać dość kosztownego i liczne
go personelu nadzorczego. 

Następnie fabrykant wie o tern, 
że robotnik, pracujący od sztuki, 
stara się wyrobić towaru jaknajwię
ce,j, by jaknajwięcej zarobić, nie za
stanawiając się jakie to skutki przy· 
niesie dla niego w przyszłości. Fa
brykantowi to wszystko jedno. On 
wie tylko, że najlepszą metodą pła
cy jest taka, która. wytwarza naj
większą wydajność bez straty czasu, 
przy ciągłym ruchu maszyn, co 
znacznie obniża koszty produkcji. 

W popieraniu pracy akordowej 
przez fabrykantów tkwi jeszcze jed
na przyczyna - bodaj czy nie naj
ważnieJsza. Przy ustanawianiu nor
my płacy akordowej, pracodawca 
przyjmuje za podstawę pracę naj
szybciej pracującego robotnika. Wo
bec takiej normy przeciętny robot
nik, pomimo starań i wysiłku nie 
może dorównać zdolniejszemu i sil
niejszemu towarzyszowi i wskutek 
tego znacznie mniej zarabia. 

Robotnicy przy umowie na a
trord starają się uzyskać średnią nor
mę zarobkową, lecz przy braku od
powiednich zrzeszeń zawodowych 
muszą ustąpić przed silniejszymi od 
nich finansowo przemysłowcami. 

Na niekorzyść systemu pracy a
kordowej przemawiają jeszcze nastę
pujące okoliczności: Przedewszystkiem 
robotnik, śpiesząc się, stara się wy
konać }aknajwiększą ilość roboty, nie 
zwracając zbyt pilnie uwagi na jej 
jakość. \VsJmtek tego też utrzymuje 
się gorzej wykonaną robotę. Prze
ciwwagą temu objawowi są jedynie 
kary, nakładane na robotnil{ÓW zn 
zauwa~one „fuszerki". Dalej norma 
płacy akordowej nie zawsze utrzy
muje się na j~dnym poziomie j po
dlega ciągłym wacaniom w zależ
ności od tendencji na głównych ryn
kach zbytu. 

W tych wypadkach pracodawca 
zawsze potrafi wyzyskać sytuację na 
Bwoją korzyść i, nawet w ra~ie zwyż
kowej tendenoii, utrzymuje poprzed
nią zniżoną normę płacy. Niektóre 
związki zawodowe są przeciwne 
wprowadzaniu• płac akordowych, wy
chodząc z powyżej wymienionych 
przyczyn, jak również i z tego twier
dzenia, że robotnik pracujący na a
kord, jest w wielu wypadkach bar
dziej odosobniony od reszty współto
warzyszów i wskutek tego przedsta
wia mniejszą siłę odporną na wypa
dek zamierzonego przez przedsiębior-
cę obniżenia płacy. · 

(Dok. nast.) 
J. G. 

Onegdaj zamieściliśmy krótkie 
streszczenie telegraJ1czne przemówie
nia prezesa mirnsfrów, hr. Sttirgkha 
w sprawie pieniędzy, danych przez 
rząd austriacki ludowcom. Zaznaczyć 
tu jeszcze należy, że hrabia Sttirg-kh 
opuścił zupełnie Długol:lza, podkre
ślając, że wyjawieme przez niego 
rzeczy dyshretnych na zgromadzeniu 
pu blicznem, każe mu znstrzedz so
bie znjęcie odpowiedniego stanowis
lrn. W kolach po.rlumentarnych ].Jrze
waża zdar,ie, że ie::;t to wskazuwka 

. dla JHugos?Ja, aby poda.i się do dy
misji. 

Jntr wiauom<", Air. Sturgkh o
świa«cz.rł, że ze si.upińskim nie po
rozumiewał się bezpośrednio, lecz 

przez osobę „zaprzyJaźnioną". Osobą 
tą był minister Zaleski. W związku 
z tą rewelacją jest zapewne telegram 
we wczorajszym „Czasie", który gło
si, M stan zdrowia ministra Zales
kiego, bawiącego w Meranie, pogor
szył się. Widocznie p. Zaleski nie 
ma ochoty czynić zeznań w tej 
sprawie korupcyjnej. 

Po mowie StUrgkha. poseł Da
szyński powiedział, co następuie: 

„Ponieważ oświadczenie prezesa 
ministrów jest całkiem niewystarcza
jące i ponieważ og:raniczył się on 
tylko do jednego faktu z afery ko
rupcyjnej Dlugosz-Stapiński; ponie
waż prezes ministrów zachował mil
czenie co do innych faktów przyto
czonych w interpelacjach pos. 8ta
pińsJdego i Stransloego i spokojnie 
przyjął interpelację pos. Breitera, 
piętuującą ministra Długosza, jako 
krzywoprzysięzcę; ponieważ prezes 
ministrów nie oświetlił należycie tej 
sprawy i starał się wywinąć pustomi 
jedynie frazesami z cnłej toi atery, 
stawrnm wmosek, aby w interesie 
strzeżenia godności i praw ości sto
sunków w izbie otworzyć na następ
nem. posiedzeniu izby posłów dyslrn
sję nad oświadczeniem prezesa mini
strów". 

Przeciwko temu wnioskowi gło
sował związek niemlecko:narodowy, 
stronnfotwo chrześciańsko-socjalne i ... 
Koło polskie. W niosek przeszedł jed
nak 150 głosami przeciw 140. 

Po stwierdzeniu wyniku głosowa
nia, odezwały się z ław soc;alist.vcz
nych pod adresem Koła polskiego, 
a szczególnie ludowców, różne o
belgi. 

Poseł Klemensiewicz wola: (Ile
ście dostali za to siedzenie'? (za ni~
głosowanie za wnioskiem). 

Poset Dfamand: Dzisiaj Długosz 
będzie wam płacił obiad „Pod Kogut
kiem". 

Inny poseł woła: Bojko, jak się 
tam syn uczy w bursie Dlugosza'? 
'J.1etrnajer, co slychać z dyreJ>tui·ą? 

Opublikowanie wyniku glosowa
nia podziałało iak sensacja, gdyż wi
dziano w tern oznakt.t zach •mania się 
całego gabinetu StUrJrgha. 

Jak zapowiadaJą telegramy, ofia
rą zatargu wśród ludowców ma tak
że paść poseł Jaworski, który po
średniczył przy da waniu pieniędzy 
konserwatystów na wydawnictw a St.a
pińskiego. Narodowi demokraci, któ
rzy stali się teraz pobożni, żądaią 
aby Jaworski złożył mandat poselski, 
jako pokutę za niewłaściwe i poli
tyczrne fałszywe postępowanie, ja• 
kiem jest dostarczenie przez stron
nictwo konserwatywne J{rakow::;kie 
pieniędzy na pismo, które walczy 
przeciw programowi konserwatyw
nemu, a nawet przeciw Kościołowi 
katolickiemu. 

Konserwatyści krakowscy, w ob
ronie swego kolegi odgrnżają się, że 
w razie, Jeśli stronnictwa wystąpią 
przeciw Jaworskiemu, oni udowodnią, 
że minister Zaleski wiedział o całej 
tranzakcji i brał w niej udział. 

Można się więc jeszcze spodzie
wać ciekawych rewelacji. · 

Z ciekawemi rewelacjami z dzie
dziny działalnośei hakatyzmu wystę
puje „Dziennik Poznański". 

„iwracaliśmy już niedawno u
wagę - pisze - na sprężystość or
ganizacyjną niemieckiego towarzy
stwa dla kresów wschodnich i pod 
tym wz~ledem stawialiśmy jP- ponie
kąd, jako wzór naszym organizacjom 
narodo\' ym. 

Sprężystość i sumienność ~odna 
lepszej sprawy „ wschodniokresow
ców", obJaw1a się zarówno w całej 
ich organizacji, szczególnie zaś we 
wzorowej organizacji biur, między 
temi głównego biura berlińskiego, jak 
i w systematyczności działania. Bo
daj ani iedna organizacja polska nie
ma tak zorganizowanego biura głów
nego, 1ak „Ostmarkeuverein". A tak 
wspaniałem arrhiwum, jakie posiada 
główne biul'O HK'r., nikt z nas po
szczycić się nie może. 'l'a1.1 w naj-
większym porządku i ładzie •lują 
się wszelkie materjaly, pot1 He do 
~g1tac1i przeciw polalrnm, po 1:ząwszy 
od tendencyinych wy~inków z gazet 
polskich, a skończywszy nil roaterja.-

łach, uzyskanych prawdopodobnie 
drogą szpiegostwa, dotyczących przy
wódców i agitatorów polsJdch. Każdy 
działacz, każdy poseł, lrnżdy redak
tor polski ma tam osobny swój dział, 
w którym. opisane jest nietylko jego 
życie, ale zebrane także wszelkie 
plotki i potwarze w obozie hakaty
stycznym o nim krążące". 

Następnie podaje tenże dziennik 
szczegółowy, rozkład archiwum głów
nego biura HKT w BerJm1e, który tu 
przytaczamy w streszczeniu: 

„Sprawy ogólno-polskie, a do 
tych włączeni są polacy w Rosji, po
lacy w Austr i (polacy i rusini), po
lacy w innych kraiach, polacy i dąż
ności czeskie i panslawistyczne. Ko
ściół. Partje i prasa, a w teJ ostat
niej rubryce jest i prasa polska za
granicą. Szlroła (polska). Bojkot. 
HKT. a polacy. Polity.ka antypulska. 
Lekarze, apteJrnrze i rzemieślnicy na 
kresach wschodnich. Ustawodaw
stwo: a) wywJaszczenie, prawo prote
stu i zakaz parcelacji, b) zakaz uży
wonia języka polskiego. Popieranie 
polskości; tu znów widzimy nawet 
d~iał spraw osobistych polskich przy
wódców 1 agitatorów. 

Robotnicy zagraniczni. Towarzy
stwa polskie. Procesy 1 wyroki są
dowe. Alrademie, biblioteki ludowe, 
sztuka i literatura. Ruch narodowy 
niemieckich Litwinów, Łużyczan, 
Duńczyków i Francuzów. Ten roz-
kład archiwum daje dokładny obraz 
wszechstronnego śledzenia każdego 
objawu życia polsldego na wszystkich 
ziemiach polskich. To archiwum jest 
źródłem informacyjnem nietylko re
dakcji niemieckich, ale z niego do
starcza.Ją hakatyści ma terjału posłom 
niemieckim do ich mów, ministrom 
pruskim oraz bardzo często władzom. 
'rymże zwracają uwagQ na każdy 
obiaw życia polskiego i zachęcają ich 
do śledzenia go i stawiania mu prze
szkód. Wyjasnia to niejeden objaw 
w życiu politycznem. 

\V korespondencji urzędowej 
przywódcy i wybitni działacze towa
l'Zystwa kresów wschodnich nigdy 
nie używają własnych nazwisk, lecz 
posługują siQ cyłromi. Każdy dzia
ła cz hakatystyczny, l::liorący wybitny 
udział w te) zgubnej robocie, ma 
swoją cyfrę, którą pisząc, podpisuje 
się, a gdy rnni o nim piszą, również 
cyfrą go oznaczaią. CJ!iry takie po
siadaJą także wybitni mężowie w 
państwie, aczkolwiek nie nale~ą do 
tego towarzystwa. Tak np. maią swo
je cyfry: cesarz niemiecki, ministro~ 
wie itd.Dalej przytacza „DziennikPoz
nańslri"cały szereg cyfr oraz nazwisk, 
jakie za niemi si~ ukrywaJą, a mia
nowicie: Naczelna głowa .hakatystów, 
maior Ti edelllann, urzędowo nosi cy
frę 23. Generalny sekretarz berliń
skiego głównego biura, Scł10ulz, cy
frę 28. Sekretarz biura poznańskie
go, Vossherg, cyfrę 38 b. Były pre
zes komisji kolonizacyinej, Gramsch, 
18. Znany agitator hakatystyczny, 
poseł cesarski, Rasch dau, 32. Poza
służbowy pułkownik Kardinal von 
Widdern, wiele piszący przeciw po
lakom, 106. Redaktor czasopisma 
„Ostmark", dr. Hunckel, 107. Gene
rał-le1tenant Siemens, 118. , Radca 
sztrn1ny z Koepenicku, Sako bielski, 
121. 'rajny radca rządowy, Pape 122. 
Poseł wolnokonserwatywny, radca 
sprawiedliwości, .Mertens, 128 itd. 

Solą w olru związkowi kresów 
wschodnich jest-pisze dalej „Dz1en. 
Po zn. "-arc.vbiskupstwo gnieźn1eńsko
poznańskie i na dowód przytacza ca
ły szereg dokumentów:, świadczących 
o zapalczywości walki tej przeciw 
kosciołowi katolickiemu na ziemiach 
polskich. , 

Tak np. znany działacz hakaty
styczny i rzekomo najlepszy znawca 
stosunJ{Ó w i historii polski ej, prof. 
Hoetzsch, takie w liście przesłał py
tania do głównego biura „Ostmarken
verei nu": l) Czy w aktactl towarzy
stwa są materjały dotyczące semina
r1um duehownego w Poznaniu i arcy
biskupstwa'? Nie mam na myśli bie
ż[\cego mater;ału polskiego, lecz ma
teriał dotyczący zasadniczych prze
pisów. 

Drugie pybnie dot.rczy stosunku 
polaków do rus1nów. 

Hoetzsehowi odpowiada general
ny sel<retarz „O::;tmarke11vereinu" w 
następujący sposób: 

„~Iyślałem, że spotk!lm pana na 
konferenc)i. i u~tIJie panu odpo\\iem, 
ale pana niestety, nic bylo, Dlatego 
odpowiadam .listownie, na "Dańskie 

pytania. Po pierwsze, nie ma y żad
nego materjalu o &eminarium w Po
znaniu i arcybiskupstwie, oprócz wy~ 
cinków z gazet". 

· Pod punktem drugim, Schoulz 
daje odpowiedź na zapytanie w spra
wie stosunku rusinów do polaków. 

W końcu donosi „Dzien. Pozn.", 
że duchowny marjawicki, Pągowski, 
z Królestwa Polskiego, zwrócił się do 
sekretarza poznańskiego biura haka· 
tystów, Vossberga, o popieranie ru
chu marj a wickiego. Vossberg szcze
gółowo reforuje o prosbach marjawi
tów głównemu zarządowi i radzi mar· 
1awitom udzielić pomocy, bo prze1 
to rozdwoi i osłabi się polaków, gdy· 
by udało się pod zaborem prusldm 
wywotać ruch rnarjawicki. Odbył;) 
się później dalsze rokowania marja
witó w z „Ostmarkenvereinem". Jak 
się skończyły, niewiadomo, ale w ga
zetach hakatystycznych w przeszłym 
roku pojawiały się obszerna referaty 
o ruchu marjawickim, w duchu dla 
niego bardzo prz_ychylnym. 

P. Franciszek Krysiak dokumen
ty, dotyczące spisku rusinów z pru
sakami przeciwko polakom, poprze
dza następującem wyja8mem: 

„Oficjalny stosunek między ru
sińskim komitetem narodnim, glów
ną polityczną organizac1ą rUsinów, a 
Ostmarkenverajnem nawiązany został 
dn. 23 mat•ca 1903 roku. '1.1ą dat!it za
czynają się listy, wymieniane mię
dzy rusinami a zarządem głównym 
Ostmarkenverajnu w Berlinie, odgry
wającym w sprawach polskich rol~ 
rządu pobocznego wobec rządu 
prusko-niemieckiego. Tu schodzą się 
wszystkie nici tajnej intrygi anty
polskiej, stąd wychodzą apele do 
rządu, rozkazy dla działaczów haka
tyzmu i dla - rusinów, którzy z 
nienawiści do polaków wynajęli si~ 
hakatyzmowi za narzędzie do osła
biania i para! iżowania wpływów i 
i znaczenia polaków w Austrji. Sami 
się zresztą do tej roli zgłosiH, jak o 
tern świadczy list, umieszczony na 
pierwszem miejscu aktów zarządu 
głównego Ostmarlcenverainu, zatytu
łowanych „Ruthenisches National 
Komitee". 

Jest to list rusińskiego komitetu 
pras9wego vr Wiedniu, który kierow
ników hakatyzmu prosi o radę, jak 
hecę antypolską najlepiej urządzić i 
prosi o pomoc w tej robocie. Jest w 
tych aktach 97 11 tów, zamienionych 
mi~dzy Lwowem i Wiedniem a Ber
linem, a nadto przeszło 50 podob
nych listów, znajdujących si~ w 
aktach, dotyczących centrali dla 
sprowadzania robotników rolnych z 
Niemiec. 

Jeżeli do tego dodamy, te eała 
ta robota cieszy się wysok(\ protek
cją konsulatu niemieckiego we Lwo
wie, którego sekretarz W. Fauter 
jest agentem i mężem zaufania za
rządu głównego O~tmarkenferajnu w 
Berlinie i którego kilkadziesiąt listów 
polakożerczych w swoim czasie po
dam w dosłownem brzmieniu do wia
domości publicznej, można sobie 
stworzyć obraz intrygi antipolsklej, 
uprawiane} p:rzeciw polakom we włas
nej ich stolicy, Lwowie, przez spółkę 
hakatystyczno- rusińską. 

Niema rzeczy, którejby hakatyś· 
ci i rusini przeciw nam nie wymyśliH 
a towarzystwo broni ich jest tak 
ścisłe, że naczelni lr hakatystów, sę
dzi wy a mimo swoich 70 lat bezden
ną do nas nienawiścia, pałaiący Tie· 
demann z Jeziorek, zwie - w listach 
swoich męża zaufania rusińskiego 
komitetu narodowego - unickiego 
księdza Hanyckiego, dawniej w Zim· 
nej-Wodzie pod Lwowem, a obecnie 
żyjącego przewa~nie w Katowicach
- „Freuod Hanyckyi". 

Hakatyzm n'ie poprzestał na nie· 
słychanem w dziejach -podżeganiu 
politycznem i ekonomicznem przeciw 
polakom w zaborze pruskim, ale U· 
siłuie odebrać im pomoc i poparcie 
polaków galicyiskich i w , tym celu 
pomaga wychowywać na ich tyłach 
„iredentę rusińską", aby im ciętyła 
kulą ·u nogi. , 

Rusini maią prawdziwy kult dla 
hakatystów, a prżedewsyystkiem dlh. 
ich wodza Tiedemanna, którego w 
w swoich listach wręcz za wszech
mocnego µwc.żai~ i w -poroiumieniu 
z nimi \\'szelloe podejmuią aJrnię, ra
zem z nim ukłndłl.ją swoie broszury, 
urza;<Jzają strajki ruin~. p;n·al1żt~Ją 
wychodźtwo sezonowe ludu volsloe
go z Galicji do Niemiec, aby je za
stat>ić ludem rusi"ńskim. rewolucjoni 



zu1ąc go za czasu jego pobytu za żywczych w tym kraju _- naprz. w 
pracą w NiAmczech przeciw „obszar- Kołpaszewie - są uastępujące: mię
nikom l_)olsldm" w Galicji; przywód- so 8-9 kop. funt, mąka żytnia 85 -
oy rusinów osobiście jeżdż~c _do Ber- 95 kop. pud, mleko 7 i pół koy. 
lina po rady i wskazówki, Jałr wal- „krynka", kartofle 30 kop. pud, nafta 
czy6 z polalrnmi w. Galicji, których -7-8 kop. fun~. 
stale w swoich listach nazywaj ą Przy takich cenach na produk
„ wspólnym wrogie"?1" mem ców_ i ru · ty spo.ż,Y~vcze suma 13 I~op. d~iennie 
sinów. A jakkq1wrnk me my Jestef< ,cz ... ywrncie wystarczyó me moze. 
my ich wrogami, tylko oni naszym1. c,, Secesja październikow• 
J.icytują się wza emnie w nienawiŚC ' có~Y. Secesia październikowców 
do nas i w wymyślaniu środków, kt trwa dalej i rozszerza się. , Dziś ocze
naszei szkodzie obliczonych, do togo kiwane iest wystąpienie z frakcji 
stoprna, że czytaJąc ich wzajemną dotycbczasowęj grupy październi
korespondencję., JJla się wrażenie, że kowców nadbałtyckich. 
Qtoczeni jesteśmy ze wszech stroz.i ... 
i rozsądzić tylko trzeba, kto zacie-
\de1szy, prusak, czy rusi u. Można \f:l ' I• gdfln OS• ri •1 ·kr·'.li' OWO 
.)edna.k O nich powiedzieć: „ambo me- il'~ UU J l U il I 
~iores". „ Wart jeden drugiego". 

Chcąc poznać całą niegodziwość 
przywódców rusinów (oczywiście _mo
wa tu być może o przywódcach, a 
nie o uwodzonym przez nich ludzie 
rusińskim, który im służy tylko jako 
środek do celu, jako piedestał do ich 
.karjery - przyp. art.) p. Krysiak 
podaję całą ich korespondencj~ z 
Berlinem. 

WiaDomości ogó~ 

O O pierwszenstwo ,„ar• 
teli11 rosyjskich •• Rusk. Słowo" 
donosi, że główny zarząd kclei że
laznych zaproponował zarządom miej
scowych kolei oddawanie pierwszeń
stwa „artelom" rosyjskim pr:t:y ro
botach związanych z bagażem, budo
wą, operacjami pieniężnemi itp. 

O „Roty ucieszne". Tak 
zwane „roty ucieszne" uważnć moż
na za ostatecznie pogrzebane. Kura
torowie okręgów naukowych w ostat
nich sprawozdaniach swoich, prze
słanych ministetjum (}światy, doma
gają si~ stanowczo zniesienia „rot u

. ciesznych". W zamian za to wpro-
wadzona ma być nauka. gimnastyki 
~zkolne,j, fechtunku, pływania i t. p. 

Z za kordonu. 

[] Niebezpieczme ręczniki, 
auzi~i i obrazy. Przed izbą kar
aą w Bochum, toczyła si~ w tych 
dniach sprawa o zniszczenie zabra
nych na tegorocznej wystawie pol
skiej w Bochum, przez policję obra
zów, guzików i ręczników. 

Obrazy zostały wydane przez p. 
K. Rzepec.ldego z Poznania, guziki 
pochodziły z fabryki p. Pendowskie
go z Poznania, a ręczniki wybafto
wa:ła pani Drożdżakowa z Bottropu 
w W estfalji. . · 

Prokurator był zdania, że wymie
nione przedmioty mogłyby pobudzić 
polaków do gwałtów przeciw Niem
ct>m w sposób, niebezpieczny dla spo
koju publicznego, albowiem obrazy 
W oj ci echa Kossaka przedstawiały 
bitwę polaków z rosjanami pod Gro
chowem, na guzikach wyobrażony 
był rewolucyjny herb po.Iski, a na 
ręcznikach wyhaftowany napis: „Bo
że zbaw Polskę" itd. 

Sąd - jak wiadomo z depeszy 
9negdajszej - zatwjerdził konfiskatę 
i roz}r~zał ~n_is.zczyć niebezpieczne 
1ęczmk1, guz1k1 i , obrazy. 

Z Cesarstwa. 

6 Głód wśród zesł .,,. ńców 
politycznych. W paru dzienni
kach petersburskich zamieszczona 
została odezwa zesłańców politycz
nych z kra7u Narymskiego, zawiera
iąca wośbę pod adresem społeczeń
stwa o uratowanie ich od śmierci 
głodowe,j, na którą są niechybnie ska
~ani. 

+ „~finks". ZnakomHy kry
tyk i estetyk, Józef Kotarbiński, za
twierdzony został na stanowisku od
powiedzialnego redaktora „Sfinksa„, 
Opóźnione z powodu formalności. 
związanych z konfiskatą z@szytu paź
dziernikowego „Sfinksa", zęszyty za 
listopad i grudzień wyjdą w tych 
dniach. 

+ Pojedynek. W sobotę, w 
godzinach rannych, w okolicach 
Czerniakowa w Warszawie, rozegrał 
się pojedynek między adw. przys. 
K. L., a p. K. w którym p. K. chybił, 
adwokat zaś L„ w myśl swojej opinji 
co do tej sprawy, zrzekł się pierw
szego strzału. Do rozprawy doprowa
dził ten fakt, że adw. L. miał ujem
ną opinię o p. K. 

Kronika. 
- ('?) ~ąd okręgowy w Lo· 

dzi. Przybył tu dzisiaj prezes sądu 
okręgowego w Piotrkowie, Wołkow, 
w celu zwiedzenia placów, propono
wanych pod budowę gmachu sądu 
okręgowego w Lodzi, oraz domów, 
które ewentualnie wydzierżawić moż
na na tymczasowy lokal sądu. 

Wieczorem odbędzie się posjedzenie 
w magistracie, poświęcone tej spra
wie. 

- (r) Ferje szkolne. -
Z ro~porządzenia wyższej władzy 
naukowej, zajęcia we wszystkich 
zakładach naukowych polskich .koń
czą sit 22 b. m, po wszystkich lek
c ach; rozpoczynają się zaś 15 stycz
nia. 

- (f) Ruch przedświąteczny. 
Właściciele sklepów, którzy · na nad
chodzące święta Bożego Narodzenia 
poczynili duże zakupy, konstatują, 
że choć ruch przedświąteczny w ro
ku bieżącym wzmógł się w zestawie
niu z ro triem ubiegłym, to jednak jest 
jeszcze znacznie mniejszy, niż oczeki
wano. 

Dowodzi to, że aczkolwiek sto
sunki ·U nas się już poprawiły, sta
gnacja Już minęła, to jednak kryzys 
ubiegły zostawił głębokie blizny na 
ciele społecznem i nie prędko się one 
zagoją. 

- (k) Ze spraw kredyto
wych. Inspektor do spraw drob
nego kredytu, p . . Krestjanow, roze
słał miejscowym 'l1ow. pożyczkowo
oszczędnościowym okólnik 7. 7.apyta
niem, które z Tow. nie przystąpiły 
do biura informacyjnego przy II 
Tow. pożyczkowo-oszczędnościowem, 
z jakich przyczyn, oraz czy członko
wie zarząd'u tych Tow. należą rów
nież do Tow. wzajemnego kredytu. 

= (r) Nowa obelga. Jeden z 
miejscowych sądów pokoju rozpatry
wał sprawę,będącą odgłosem procesu 
Bejlisa. ' 

Podczas trwania procesu chrze
ścianin, niejaki K. spotkał na ulicy 
młodego żyda, D. nazwał go Bejlisem 
i uderzył. Sprawa oparła się o kra
tki sądowe. 

D. pociągnął swego napastnika 
do odpowiedzialności sądowej. 

Sędzia pokoju skazał K. na za
płacenie 20 rb. kary, z zamianą na 2 
tygodnie aresztu. . 

Wypadki. 

przyzwoicie ubrani ludzie, prosząc 
aby kupił lid wódki. _ 

Palmowski zgodził się i w~zecił 
z nieznajomymi do restauracji przy 
ul. Srebrzyńskiei nr. 7, gdzie przy 
kieliszku rozgadał się i powziął za
miar pójścia do znajomego swego 
Reksa, V\ e wsi Nowa Mława. Nieznajo
mi zaproponowali, że go odprowa
dzą; kiedy już wszyscy trzej znaleźli 
się w lesie Konstantynowskim, rne
znaiomi rzucili się na P. i wyrwali 
mu z kieszeni zegarek z dewizką, 
wartości około 10 rb., oraz 10 rb 
gotówką, poczem zbiegli. 

Zawiadomiona o tern policja II 
cyrkułu, wysłała natychmiast patro
le, które dokonały obławy i areszto
wały 15 osób, lecz jak dotąd, nie usta
lono, kto obrabował Palmowskiego. 

= (o) Niewier y mąż. Za
mieszkała przy ul. Mickiewicza nr. 
49, Marianna Marciniak zawiadomiła 
policję, że w ubiegłą niedzielę wy
szła z domu jeJ 15-letnia córka z 
pierwszego małżeństwa, Władysława 
Szymańska i więcej nie powróciła. 

Po kilku dniach agenci wydziału 
śledczego znaleźli Szymańską w 
mieezkaniu jed:nego ze strM.y przy 
ul. Zawadzkiej. 

Według zeznań Sz., w maju r. z. 
wui jej 30-letni W. K., mieszkaniec 
domu nr. 6 przy ul. Rozwadowskiej, 
pokonał na niej gwałtu w lesie 
zgierskim. Stosunki utrzymywali 
przez cały czas. Obecnie zapragnął 
uciec od żony i z Sz. wyjechał do 
Warszawy, leez na żądanie jej po
wrócił do Łodzi. K. aresztowano. 

= (k) Rozbicie kasy. Wczo
raj rano, po otwarciu sklepu to 
warów kolonialnych Jaworskiego 
przy ul;cy Piotrkowskiej róg Dziel
ne) zauważono, że stojąca w sklepie 
kasa _jest rozbita i opustoszona. 

Kasa była „zoperowana" w tenże 
sposób, iak onegdaj w kantorze fa
brycznym Reiohera: wywiercono kil
ka otworów, następnie wycięto ścia
nę metalową i wyjęto zamek. 

Złoczy11cy nie znaleili w kasie 
żadnej gotówki. O wypadku zawiado
miono natychmiast wydział śledc.zy. 
Sledztwo stwierdziło, że złoczyńcy 
dostali się do sklepu w nocy przez 
okno z podwórza, wyłamawszy kratę 
żelazną. 

Oprócz kasy ogniotrwałej zło
czyńcy rozbili jeszcze kasę dzienn ,ą, 
z której zabrali przeszło 50 rub. 
gotówką i marki, oraz przygotowali 
wiele zapasów spo~ywczych i delika
tesów, których nie z~ążyli ,jednakże 
zabrać. . 

Włamai1ia dokonano pomiędzy 
godziną 2 a 6 po północy, gdyż z 
powodu ruchu przedświątecznego 
sklep zamknięto dopiero o godzinie 
wpół do drugiej. 

Złodzieje ukryli się widocznie w 
podwórzu. 

Istnieje przypuszczenie, że wła
mania dokonała banda kasiar.i:y, któ
rzy przyjechali „na gościnne wystę~ 
py" do Łodzi. 

- (o) Mradzież w monopo. 
lu. Onegdaj · w nocy, niewiadomi 
zrndzieje, wyłamawszy drzwi, dostali 
się do sklepu mono polowego M 267, 
przy ul. Chłodnej M 1 i skradli dwie 
p.uszki z ofiarami na cele dobroczyn
ne, oraz 20 rb. gotów~ą. 

- (o) Na gorącym uczynku. 
W restauracji -przy ul. Konstanty
nowskiej Ni 13, zatrzymano na gorą
cym uczynku kradzieży złotego ze
garka z kieszeni Jednego z gości, An
drzeja Kostaneckiego-Marcina Orze. 
chowskiego. 

Orzechowskiego Of.!adzono w aresz-
cie. -

= (o) Miłe klijentki. Do 
sklepu Franciszka Kuca, przy ulicy 
Nawrot nr. 35 weszły jakieś dwie pa
nie i oglądając towar schowały pa
czkę fartuchów pod palta. Manewr 
ten spostrzeżono jednak i niefortunne 
„klijentki" aresztowano. 

Odprowadzono je do cyrkułu 
gdr.ie okazało się, że są to: Aniela 
Rutkowska i Anna Zakwojewska. 

Osadl!<ono je w areszcie. 

Administracja pozbawiła bowiem 
tzapomogi rządowej 45 procent ze
~łańców bez wskazania przyczyn. 
Zesłańcy domyślają się, że uczynio
no to dlatego, iż w lecie niektórym 
udało się zapracować po kilka rubli. 
A zapomoga rządowa wynosi w roku 
bieżącym 6 rub. 90 lrnp. miesięcz!lie 
(3 rub. na mieszirnnie, a 3 rub. 90 
kop. na przeżycie). Prócz tego ze
słańc.y otrzymuią 5 rub. 20 kop. na 
odzież w lecie, a 18 rub. 43 kop. na 
1'dzież w zimie. 

= (o) Zguba. Przybyły z WH
szawy generał sztabu generalnego 

= (o) R:.bunek. W sobotę, o- Rychter, przechadzając si~ po mie
koło godz. 4 po południu, ul. Zelazną ście, zgubił portfel, w którym znaj
powracał do domu nieco już pod- dowało się 609 rb. 
chmielony majster, Józef Palmowski, · = (o) Kradzieże. Z mieszka.-

Tymc.za.sem ceuy proch1któw spo-

zamieszkały przy ulicy Targowej nia Anny Bawarskiej, przy ul. Kon-
nr. 37. stautynowskiej nr. 25, skradziono 

Na. rogu ul. Promyka, do Pal- różne rz~czy, wartości 150 rb. i go-
mowskiego podeszli jacyś dwaj tówką, 20 rb. 

- Ze strychu domu nr. 78, przy 
ul. Zgierskiej skradziono bielizn~ 
wartości 100 rb„ należącą do Mena
chema Zalcmana. 

Ze sceny i estrady~. 

Teatr Polski. 

W poniedziałek, wtorek i środ~ ' 
-przedstawień nie będzie. 

Repertu11r świąteczny zapowiada: 
We' cz war tek, o godz. s po poł. 

1:1 ''\\Z pierwszy wielce efektowna; 
~ztaka na tle stosunków robotniczych' 
p. t. „Zły duch" w 5 aktach Kośmiń.: 
ski ego; wieczorem piękna polska sztu~I 
ka narodowa ze śpiewami i tańcami 
„Krakowiacy i Górale". \ 

W piątek po poł. „Zaczarowane, 
koło„, wspaniała sztuka w 5 aktach! 
L. Rydla; wieczorem arcydzieło w 6 
aktach Rostanda p. t. „Orl~". i 

W sobot~ po poł. „Zły duch",i 
sztuka w 5 aktach na tle stosupkówl 
robotniczych; wieczorem „Krakowia-1 
cy i Górale", sztuka naroQ.owa za) 
śpiewami i tań.camL 

W niedzielę po poł. po raz pierw, 
szy głośna sztuka w 5 aktach H., 
Sienkiewicza p. t. „Ogniem i mie„ 
czem", wieczorem arcydzieło w 6/ 
aktach Rostanda p. t. „Orl~". ' 

Bilety na wszystkie przedstawieJ 
nia sprzedają si~ w cukierni p. Ul~ 
richsa od 10 do 1 po południu. ' 

Opera i operetk• ł6dzk•. 

Opera i operetka przy ul. Kon] 
stantynowskie.1 zapowiada na świ~tą 
repertuar następujący. 

W pierwszy dzień świąt, t. J. w 
czwartek po południu o godz. 3 mia 
ID, po cenach zniżonych dany będzi~ 
po raz pierwszy wodewil w 4 aktach 
z muzyką Kratzera "Warszawiacy ~ 
Ameryce". 

Wieczorem, zawsze mile słucha„ 
na operetka Lehara „Ewa", która cie~ 
szy się stałem powodzeniem, z pJ 
Horbowską w roli tytułowe1. 

W drugi dzień świąt, t. j. w piąi 
tek po południu, po cenach zniżonychii 
dana będzie melodyjna operetk~ 
Straussa „Czar Walca". 

Wieczorem po raz pierwszy gło~ 
śna operetka p. t. "Bohaterowie". 

W sobotę po poł„ po cenach naj
niższych, miejsca od 10 do 40 kop .• 
dany będzie wodewil w 4 aktach „ War, 
szawiacy w Ameryce". 

Wieczorem, po raz pierwszy gło, 
śna nowość bieżącego sezonu „ Targ, 
na dziewczęta", z głośnym i obecnie 
najmodniejszym tańcem ~Tango", w 
wykonaniu p. Rogińskiej i p. Szcza,. 
wińskiego, którzy taniec ten studio
wali u p. Kuryły, reżysera baletu 
teatrów warszawskich. Nowe wspa· 
niałe kostjumy, oraz dekoracje dopeł
nią całości. 

W niedzielę, po południu, po ce
nach zniżonych „Bohaterowie". 

Wieczorem, po raz drugi, „Targ 
na dziewczęta". ' 

Sprawa ~r · • 

Ronikiera. 
31·y dzień rozpraw. 

Na wczorajszem posiedzeniu ba
dano ponownie świadków, wezwanych: 
przez obronę Ronikiera dla ustalenia'. 
faktu, że z pokoju, gdzie dokonano 
zbrodni, zniknęły różne przedmioty, 
które widać na fotografji miejsca 
zbrodni, i na których-zdaniem obro
ny-były ślady zbrodniarza. ; 

Zbadano w tej kwestii naczelni„, 
ka wydziału śledczego Kowalika, po ... 
mocnika p. K. Kurnatowskiego, ko
misarza Gawryłowa, oraz Martę Za· 
wapzką. Pierwsi trzej świadkowie U· 
trzymywali, że abażur od lampy i sac 
ma lampa zostały zabrane do wy~ 
dziaTu śledczego, nie dołączono ich 
do sprawy, gdyż nie było na nich . 
żadnych śladów. Zawadzka zaś o
ś1wiadczyła, że przedmioty te policja 
zostawiła na miejscu i ona je za„ ' 
brała. 

Przez dłutszy CJms. badano agen
ta Suszczyńskiego, .który prowadził 
dochodzenie śledcze w Warszawie. 
Lublinie i w miastach między Lu
blinem a Warszawą, czy Ronikier w 
dzień zbr0dni vie przyiecha.ł samo- 1 



i ob at od -1, 
po l{rót{{ich lecz ciężl{ich c.ierpieniacb zmarł d. 21 grudnia o godz. 2 w noc9, przeż9wsz9 lat 547. 

·Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Piotrkowskiei 1f2 51 na cmentarz ~ydowskt nastąpi we wtorek dn. 23 b. m. o godz 
t po poł., o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych. w nieutulonym żalu pozostała 

tnlenadsyłatnie wieńców„ 

~bodem do Warszawy lub nie wyje
cliał z Warszawy . do Lublina. Do
~hodzenia te wszczęto na skutek in-
1ormacji kolei, te pociąg warszaw
!i!ki przybył do Lublrna w dzień zbró
!lni z 17 minutowem opóź11ieniem, a 
więo Ronikier nie mógłby zdążyć na 
'lJOCiąg, jakim odjechał do Chełma. 
Załącz.ono do sprawy informac;e, kto 
w Lublinie i w Warszawie w maju 

. 1910 roku posiadał sau1ocbody. Swia
dei{ Susze<zyńs1ri zeznał, że prze pro
wadził badanie i ustalił, że Ronikier 
nie wynajmował samochodu ani w 
.Lublinie, ani . w Warszawifl, ani w 
tadnem z millst między Warazawą 
a Lublin~m. Izba zdecydowa1a kwe
stię tę zbadać dodatkowo i uzupeł~ 
uić dochodzenia Suszczyńskiego. 

Następnie odczytano zeznania ś. 
p. Bronisława Cbrzanows.kiego, zło· 
Mne w sądzie okręgowym i w Izbie 
sądowe) na poprzednich rozprawach. 
Zeznania te tyczą się prowadzenia 
dochodzenia śledczego przeciw Roni
kierowi i stosunlców finansowych w 
rodzinie, oraz charakterystyki zamor· 
dowanego syna. Odczytano również. 
zeznania p. Gutowskiei, która stwier
dziJa, że spotkała Ronikiera w po
ciągu, idącym z Lublina do War
szawy. 

Ad w. N o w od w orski przedstawił 
lzbie sądowej zaświadczenie Banku 
nandlowego, że wbrew twierdzen1u 
oskarżonego, że teść gnębJł go spe
cjaliiie, opóźpiając wypłatę renty, 
1enta wypłacana była regularni~ w 
"kreślonych terminach. Ostatnia ze
znawała p. Chrzanowska, .którą bada
ao w związku z oświadczeniem Roni
tdera, że Staś, maiąc po kilka rubli 
todziennie n:oi swoje wydatld, wycho
dził z domu i spędzał na mieście po 
Jrilka godzin bez żadnej kontroli, p. 
~hrzanowska przeczy, by miało to 
Jriedykolwiek miejsce. . 

Dziś rozprawy zaczęły się o godz. 
t po poł. 

.Sfraszny arantaf 
małżeń:si\i. 

rozmaitsze wersje. Jedni przypusz. 
CZP.Ją, że dramat miał mie~ sce na tle 
powikłanych stosunków rodzinnych 
a nawet mi;i " ątkowycl1, według· zaś 
innych lepie) wtaiemrnczeuych osób, 
zabójstwo miało Ho romantyczne. 

Tern większe tragiczna wieść 
sprawiała wrażenie, iż tegoż di1ia wi
dziano w Poznaniu i .hrabiego i lua
binę. Ale zaczęto się domyślać po
wodu, gdy wiadomeru s1ę stuło, że 
hr. l\11elty11s1rn była wczoraj w pod
rzędnym teatrzyku tutejszym z hr. 
Miączyńsh1m, kuzynem swoim . 

Od paru m1es1ę0y mów10no, że 
Mielżyli~ln podeirzewal hr Miączyń
skiego o zbyt poufałe stosunld zJego 
żoną. 

Służba w Dakowy opowiada, że 
hrabina powróciła z Poznania wraz 
z hr. M 1ączyńslom olrolo godz. 3 nad 
ranem. 

Hr. Miączyński był 24 letnim mło
dzieńcem. ~uano go do nieJawna w 
v\ arszawie. Był synem przyrodniej 
siostry hr. Felicji. Rodziee 1ego po
siadali znaczne dobra ziemskie w 
gub. płockiej i kaliskiej. 81rnt1dem 
fatalnego pożycia, które w rezultacie 
doprowadziło do ruiny maJątkowe), 
rodzice hr. M1ączyńskJego rozwiedli 
się. 

Ojciec wyemigrował do Francji 
i zamieszkał na stałe na Jasnym 
Brzegu, matJrn zaś po nieudatnych 
próbach gospodarowania na wsi 
sprowadziła się do Warszawy dla 
kształcerna dzieci. W ciężlrich wa
runkach bytu na brulrn warszawskim 
pomagali jej oracia Doli wa-Potoccy, 
z .których jeden by:l ordynatem na 
Będlewie. 

Przed śmie.rcią ordynat zmienił 
ustawę ordynacji będlewskiej w ten 
sposób, że po śmierci ostatniego z 
rodu Doliwa - Potockich ordynacja 
prze::izła w ręce jego sfosi.rzeńca hr. 
M1elżyńskiego, który też objął ją 
przed niespełna roJnern. 

Miącz~ ńsk1 i Mie1żyńska poznali 
się bliżei z racji ob~ ęc1a spadków. 

Po zabójstwie obojga br. Maciej 
Mielżyński onegdaj o g. 4 po połudn. 
przy 1 echał samoj azdem do Pornania i 
zgłosił się do p rolrnratury, gdzie ba-

--- wił Jdlka godzin. Ja.ka by~a treść 
.'fa,k . nam donoszą z Poznania, zwierzeń · br. M1elżyńsJriego nie wia

t.abójstwo, dokonane przez hr. Ma- domo. Na razie br. J\ll1elżyński na 
( ieja Mielżyńslciego na osobach żony podstawie nietykal nośd poselskiej nie 
.i krewnego zrobiło tam nies'łyclianą iest aresztowany, rozciągnięto tylko 
:sen sację, przedewszystkiem ze wzglę- nad nim dozór ~ledczy. 
d n n a za bój cę, .który był oso bis toś- * * * 
cią btu·dzo znaną w Księstwie. Jak się uowiedzialem w ostatniej 

Hr. Mielżyński urodzJł się w ro- chwili, treść samooskarżenia się hr. 
irn Ię69, od r. l 905 posłu j e do parla- Mielżyńskiego b,vła następująca: 
m 'Utu niemieckiego. Podczas osta- . Hrabia onegdaj bawił w Pozna
trn ch wyborów . wybrany został w niu i dopiero olrnlo g. 4 rano wrócił 
P,wuch okręgach: pszczyl'i sko-rybnic- do domu, do Dakowy Mokrej. Pomi
lkim i szamotul s1rn-międzychodzlrn -o- rno, że w QliLf! Ch oparunnentów 'iOny 
bornickim. Hr . . Felicia z Potocidch widział Yeszcze światło, u rl"ł się bra
Mie1i31J1slrn urodziła s ię w roku 1875 bia d o swvch })OJrn jów na p,erv. szem 
i ies t ma tką dwucll córek i synn, piętrze -pałacu. 
któr y llczv obec11 ie lnt 17. \\ elrn1!i udawania się na spo-

r)r1y roz <;-s~rnl ~j,~ ,„ „ , slrn o zn- cz.r n. ·, J11 · ~1b 1a us l.v szat i akieś podei· 
bójstwie,_ zacz~!l .kr.Wć_ o te.w n~J::- .... F~':Lue c~JJJ.„eF~· .Po:;ej~;t.ewaj!\,c~.~e. '· 

złodzieje udał się do pracowni, skąd 
zabrał :fuz1ę, l{tórei używał do polo
warna i zeszedł na dół. Przechodząc 
korytarzem, koło apartamE;ntu żony, 
usłyszał te same szmery, tylko nieco 
głosllle sze. · 

Hrabia nie zwlekając otworzył 
nagle drzwi do sypialni żony i tam 
ujrzał obok njej br. Miączyńskiego. 

Nie namyślając się zdradzony 
mąż, strzelił z fuzji naipierw do żo
ny, a potei11 do kuzyna i położył o
boje trupem. 

W czasie strzelaniny nadbiegła 
dama do towarzystwa l1rabiny p. Ko
czorowska, którą hrabia wystrzałem 
z iuzJi zranił. 

* * * Służba w Dakowie mówi, że po 
zabójstwie hr. Mle1żyński zupełnie 
spokojny wydał przerażonej służbie 
rozkaz zajęcia sję ranną Koczorow
ską, a następnie udał się do swego 
gabinetu i tam do samego rana pisał 
listy do krewnych. 

Jak zapewniają, w listach owych 
Mielżyński zupełnie iasno wyłu
szczy! powody swego krwawego 
czynu. 

Ponieważ hr. Mielżyński jest po
słem, jak zaznaczyłem, nie został 
uwięziony. 

Do lcrwawego pałacu w Dakowie 
podążyły z Poznania władze sądo~ 
wo-lekarskie; przyjechała też dziś 
wieczorem rodzina, aby zaiąć s1~ 
pogrzebem dwu oiiar miłości. 

Nowe ,szczegóły zabójstwa. 

POZNAN, 22 grudnia, (wł.) -
Sozegóły strasznego czynu hr. Miel
żyńsidego przedstawiają się, jak na
st~puje: W dniu .krytycznym hrabia 
bawił w Poznaniu, skąd powrócił o 
godz. 2 po południu. O godz. 7 m. 30, 
wróciła z Poznania hrabina, a w kil
ka eh wił później nadjechał młody 

hrabia Miączyński, zaprosz_~my na po
lowanie. Wieczerzę spożyto w 1ak
najlepszem usposobieniu, hrabina po 
kolaćji śpiewała. 

O godzinie drugiej w nocy hra
bia Maeiej udał się do swych apar
tamentów, położonych na górnym 
piętrze, zaś młody hrabia Miączyń

ski do swego pokoju, polożonego w 
pobliżu . pokoi li rabiny. W jakiś czas 
potem br. Miączyński, który był, na
wiasem mówiąc, zupełnie pi jany, o
puścił S\/Yój pokói i udał się do a
partamentów hrabiny. 

Około 4 rano zgasło nagle w ca
łym pałacu światlo elektryczne. Hr. 
Mielżyński stat pod drzwiami sypial
ni swojei żony i podsłuch i wał. Nagle 
otworzył drzwi. Zona byla już w 
negliżu i boso, młody hrabia rów
nież był roznegliżowany. Hr. Miel
~yński poc.zął st~~ać naoślep, kła-

- • 
dąo trupem na miejscu hrabicza i ra~ 
niac śmiertelnie swoją żon~. 

· Na huk strzałów :oadbiegła pant 
Komorowska, która również została 

ranna. Strzelcowi,' który przy był ra
zem z hr. Miączyńskim, kiedy nad
biegł na huk, Mielżyński oświadczy{ . 
tylko krótko:· Pan twóJ już nie żyj~ 
i posłał służącego po księdza, aby 
udzielił ostatniej posługi hrabinie, 
która wiła się w przedśmiertnym bó
lu. Kiedy nadbiegł ksiądz, hr. Miel
żyńska już nie źyia. 

Pogłoska o ucieczce hrabiego P" 
wstała skutkiem odjazdu jego po 
księdza. Nieprawdą jest, donosi nasz 
korespondent, jakoby Mielżyński zo
stllł aresztowany, znajduje si~ ()Il w 
swoim majątku na stopie wolnej. Ja
ko członek parlamentu, hr. Mieltyń
ski mógł być aresztowany tylko na 
gorącym uczynku, skoro tak SiQ nie 
stało, to może być uwi~zionym do
piero po otrzymaniu zezwolenia od 
parlamentu. 

Na drugi dzień zjechała do Mo~ 
kryoh komisja śledcza, której :M.. 
oświadczy iż zdaje sobie sprll.W~ .z 
grozy swego czynu i żałuje go. Le
karz, przybyły z komisją dokonał 
seko)i zwłok zamordowanej. Dziś o 
godz. 4 po pół. odb~dzie si~ ekspor
tacja zwłok hrabiny do kościoła, i:.. 

,jutro będą one przeniesione do gro
bu rodzinnego w Wozni:kach. 

Stosuuki małżeńskie hr. Mielży4-
skiego były od dłuższego czasu na
prężone. Hrabia mieszkał w Berli
nie, hrabina zaś w majątku Da1.rnwy 
Mokre, odziedziczonym po swym bra
tanku hr. Potockim. Z małżeństwa 

tego przyszło na świat troie dzieci 
11 i 12 letnie dziewczynki przeby. 
wały stale w Galicji, zaś 7~letni sy 
nek był na wychowaniu u krewnych 
Rodzina znaJdowała si~ w zupełnem. 
rozprężeniu. 

lę ne 
ntoaeJe pary~Ą,ie 

sprzedajemy bajecznie tanio liKwiduiąc salo_!J 
mód. Piotrkowska Nri 132, lewa of•• 
cyna I wejście li pill!tro. ------„--= _., ____ _ 

· r. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławsko· 
prof. Hinsberfja) osiadł w Łodzi, jako spe

cjaliit.a chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4--6 pp., w nie.,. 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, l>ronchioskc ' 
,JIJa.. ką,piele. elektr. świetJn&. 28G-2 



W dniu wczorajszym rozstał się z tym światem 

Jeden z laloiycieli-i członków Rady naszego Towarzystwa. 
Nieskazitelny charakter oraz wielkie dośwladczenie kupieckie, które zmarły stale niósł w ofierze naszej lnstytuc}ł.. ·· 

przyczyniły sf~ w znacznym stopniu do jej rozwoju 1 na zawsze utrwalą śród nas wdzięczną o nim pami~ć. 

ada i Zarzą r giego Łódzkiego 
Towarzy twa Wza"'em ego redytu • 

. WSPOMNIENIE. 
Bywało z mą 
Gdy gwiazdki skrzą. 

Gdy noc roztoczy czary -
Z Jej mokrych ust 
(Te~ miałem gust!), 

Sączyłem ach! nektary! .• 
I śniłem cud, 

. Źem spijał miód, 
Zem nim odurzał duszę„. 

Dziś gorycz mam, 
Gdym został sam 

I skarżyć wltrąg się muszę ... 
Dzień-w dzień, noc-w noc 
Jam wielką moc 

Chciał czerpać z tego źródła -
Dziś „miodu u1" 

· To w krzyżu ból 
I nogi niby szczudła!.. 

Dziś wiosny woń 
To dr.żąca dłoń. 

Którą rumianek parzę ... 
Dziś marzer1 szezyt 
To sen!.. Cyt ... · Cyt ... 

Nie spłoszcie - o nim marzę!.. 
Dziś aby ten 
„Mógr nade1ść sen 

„Jej usta nie potrzebne„. 
Szu sto wa· łyk 
Usypia w mig 

I zsyła sny podniebne ... 
On· da ie moc 
Dzień-w dzień, noo w noc, 

On moją miodzi duszę. 
l słodycz mam, 
Choć jestem sam 

I skarżyć się nie muszę!.. 
1933-1 

Tele ram'y. 
łhn•ona k„ra nsławia. 

MINSK, 21 grudnia, (p.). Wobec 
niesłabnącej propagandy katolicyzmu 
( od padania w dalszym ciągu pra
wosławnych, komitet misionarski po
·tanowił wprowadzić w djecezji jako 
"Statni i stanowczy środelr dla u-
0hronienia prawosławnych - wyłą
~zenle cerkiewne osób, przechodzą
~yc.h na wiarę katoltc.k:ą. 

„Il abli stepowi". 
EKATERYNOEAR, 21 grudnia, 

<p.). W sprawie „drnbłów stepo
wych" prokurator popierał oskarże
aie wszystkich podsa.dnych, obronę 
wnosiło 6 adwokatów. Obrońca o
<;karżonego Doni1enki dowodził, ze 
oył on agentem policji śledczej. W 
ooniedzia tek skończą się przemó
«ierna 

siejszym obraz „Giocondę" francu-· 
skiemu ambasadorowi, przyczem spo
rządzono urzędowy protokuł. Nie
bawem ambasador odda obraz przy
byłemu z Paryża konserwatorowi mu
zeum w Luwrze, który go zawiezie z 
powrotem do Paryża. 
Sprawa reformy wyborczej· 

WIEDEN, 22 grudnia (wł.).
Przywódca ulrraińców Lewickij udał 
się na zaproszenie telegraficzne Ko
rytowskiego do Wiednia. Powszech
nie dopatrują się w tepi pomyślnej 
wróżby dla reformy wyborczej. 

~- niiose!' Sliwifllskiego. 
W 1EDJ:<m, 22 grudnia, (wł.). 

„HungarJsene Koresp." donosi, ze 
poseł Sliwiński zapowiedział, iż na 
dzisieiszem posiedzeniu Koła Pol
skiego zgłosi wniosek o wykluczeniu 
z Koła ministrów Zaieskiego, jako 
inicjatora afery z „Codz. Kurjerem 
Ilustr." · 1 Długosza, sprawcę zajś'ó 
rzeszowslnch. 

~ powodu naganki. 
WIEDEN, 22 grudnia. (wł.) -

Panuje tu ogólne oburzenie z powo
du naganki, uprawianei przez pe
wien odlam prasy na znanego i po
wszechnle szanowanego posła Jawor
skiego, protesora uniwersytetu kra
kowskiego. 

'!.i•alkfl. 
BIAŁOGRÓD, 22 grudnia. (wł.)Od 

d wuch dni toc1<1ą się w okolicach 
D1bry walki pomiędzy albańczy.k:ami 

i wo1s1rnm1 serbskiemi. Rząd serb
ski posłał ua pole walki znaczne po
siłki, aby zapob1edz przejściu albań
czyków przez granicę, 

Zaleski w agonji. 
MERAN, 22 grudnia. (wł.) - Ątli

nister Zialeski' znaJdUJe się od dwuch 
dni w agonii. 

Wysadzenie fabryki w po• 
wietrze. 

STRASSBURG, 22 grudnia, (wł). 
Nieznani sprawcy wysadzili w po
wietrze fitbrykę Biersona. Prawie 
wszystkie zabudowania nieczynnej 
od dłuższego czasu fabryki zostały 
zniszczone. Straty bardzo znaczne. 
Skutkiem detonacji w o'kolicznych 
dómach powylittywały szyby. 

Lo erja. 
iJ,ymisJa min. Długosza, 
WIEDEN, 21 grudrna. (wł.) Jak 

Jonosi dzisiejsza „Neue fr. Presse", 
w przeCJągu kilku doi ukaże się u-

. czędowa publikacja o podaniu się do ---
dymisii ministra dla Galicji, Długo- Pe rbl. 100 na nra: 5 737 129S 1534 
,;za. Niema wątpliwości, że dymisJ·a 2370 2602 3727 5434 8031 9148 9745 '802 9992 

· t 10i54 ll3ll3 11%9 121Sl 12381 13863 139~7 
,JrzyJę ą zostanie przez cesarza. 14166 143~8 14:.iił Hiió2 1 il69 17254 17594 

Zwrot „Giocondy". 18077 193211 19494 20375 20son·22aa1 

. _RZYM~ 2.1 'grudnia. (wł.) ~łos~i 13 59 65 lf1° I36b 1i18~·:ll 91 ó32 43 53 
;_p:irn1ster O_§!l)'.Jl!.t.I -yv;ęczył w_ dnrn dz1- _ 91 '03 s1i3 s'..l 932 47 

1008 122 32 84 °225 314 460 517 22 49 
70 91 676 709 14 28 83 800 27 988 

2053 159 72 208 26 38 52 93 96 98 304 
16 37 43 65 427 489 503 18 71 97 809 24 902 
23 28 

3036 46 99 349 96 436 58 97 533 56 658 
81 98 700 28 33 44 851 80 98 933 60 62 

4083 89 134 41 50 68 98 200 35 53 396 
419 21 72 52ó 38 39 45 58 617 755 878 936 52 
65 77 87 

5030 70 101 75 93 99 231 332 96 418 503 
86 606 32 36 769 8~1 83 913 21 77 

6020 60 68 101 12 33 43 49 218 63 312 
50 526 699 716 30 805 22 93 919 20 55 71 

7049 216 23 30 35 376 94 418 49 50 86 
508 10 92 627 31 54 62 74 735 42 85 868 94 
911} 64 

8013 20 27 44 91 174 221 40 84 301 6 8 
55 56 88 448 75 82 524 58 70 73 613 15 771 
813 75 86 964 73 

9060 66 93 98 212 25 53 80 301 3 67 87 
439 98 606 10 64 70 729 43 46 806 15 29 
978 98 

10C27 70 71 163 82 222 26 31 60 390 409 
20 542 68 87 628 30 66 75 90 99 708 10 67 68 
70 810 48 Gl 67 94 9li 

11026 106 28 300 6 66 96 488 554 626 
701 2.5 67 832 53 971 84 87 

12063 143 44 57 78 245 323 80 85 549 
652 715 18 34 68 67 935 69 76 

13002 79 85 214 65 83 301 13 34 46 497 
98 563 679 895 947 57 76. 

14006 50 98 165 232 356 64 67 489 92 
559 89 639 709 4C 43 84 834 

15032 85 92 130 228 52 97 309 41 60 95 
443 44 50 60 72 525 71 648 747 54 826 946 79 

16012 66 110 41 44 48 71 76 93 234 314 
89 401 62 519 41 50 625 29 30 775 79 875 Y2 

17000 89 108 45 67 204 44 51 79 303 57 
G5 410 35 95 98 530 35 38 633 706 25 802 87 
920 35 63 72. . 

18062 122 40 79 91 93 206 18 22 365 414 
53 85 539 608 22 32 37 81 761 78 87 85.6 66 911 

19000 49 118 :io 31 46 67 216 309 59 73 
88 402 óó 78 54d 624 27 59 773 93 96 837 59 
66 96 YlO 32 56 

•2v063 105 21 23 31 50 207 304 41 69 71 
402 65 507 17 42 92 661 700 9 23 36 48 77 87 
820 26 35 52 61 913 84 

21096 111 40 59 200 14 39 91 94 300 2 
16 56 77 549 56 63 66 76 660 66 95 779 82 812 
35 67 916 58 61 84 

22036 39 57 65 78 89 108 208 30 72 308 
32 91 416 oS 39 69 571 84 625 60 705 20 83 
801 11 14 23 71 96 912 34 52 74 75 82 91 

23007 23 53 6~ 96 99 104 5 232 75 80 
382, 1}3 428 

~ .. :.,. fi. Xartowski, 
~4~~ Konstantynowska 5. 
~ Wejście przez sklep 

Eugenji", tel. 215-01., spec)alista wy_cinania. 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przy1mu.je u siebie i poza domem 

.Manicure i pedicure. 

,,,o ei f\upić, *onuJlu 
11a gwiaza~ę?" 

Jeżeli chcesz mi zrobić praw
dziwą przyjemność, to kup na 
święta gramofon z płytami 

j ko!endowemi, 
ff naszemu Jasiowi na gwiazdkę 

sh;rzypce, Zosi prawdziwą 
włoską mandolinę, Aniel. 

• ci gitarę, małemu Stasiowi bę
benek, a dla mnie specjalnie sa. 
mogrającą pozytewkę, ale 
tylko w magazynie muzycznym 

G. Tesznera 
l?iotrl{owsl{a 30. 

Bo tylko tam .Jest naj· 
większy wybór lstru• 
mentów muzycznynh 

Akuszerja i .choroby kobiece· 
Piotrkowska 120 tel. 31·8~ 

Dr. m·ed. s·. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-t\ 

po poł., w niedziele od 11-1 

LEKCJ'I-GRY 
for epianoweir 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenie.a MICHAŁOWSKIEGO. 

Zastać można od 6 do 7 wiecz. . 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętr~ 

_)'ensjonat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-J. 
urządzony z komfortem i . oświeti. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia w; 

borowa. Ceny przystępne. 

W tych dniach po odnowieniu otwarty zostanie wspaniale urządzony 

8 A R ,, Waldszleschen" 
ul. Dzielna N! I. 

Sala bilardowa, 6 gabinetów, z osobnym wejściem od ul. Dziel
nej N2 1, i Piotrkowska N2 52 pod osobistym kierunkiem 
1923-Z . . Józefa PALEJOWSKIEGO. 

ych b 
Ili. Cegielniana 45 róg WschodnleL (dom Barcza.) 

Posiada duży wybór żywych i świeżych ryb, po cenie przystępnej. 

_lęa Wiązowski. 
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Olbrzymi Otwarty codziennie od godzi ny IO rano 

Olbrzymia ijość morskich i lądowych okazów. 

został bowiem sprzedany do Lon
dyńskiego par.ku zoologicznego za 

15 tysięcy rubli. 
Je9zcze tylko przez kilka dni demonstrowany będzie . ~ zw1erzyn1ec 

· Piotrkowska 117 ~e~ny . ezłowieft (~ran~-man~) Karmienie zwierząt. o 
8-ej wieczór.· 

godzinie 

r192~-S 

I 
~ SKŁAD TOVJAROW KOLONIALNYCH 

M. S. GAGANASZWILI 
ul. o nstantynowska 13. 

WINA: Węg:erskie, Francusk~e, Reiisk!e, 
Kahetyńskme, KrymsKie. KONIAKi i LIKIERY 
ruskich i zagranicznych firm. Swieży Kawior astrachań
ski i amurski. Ryby wędzone Węgorze, Łososie, Slgi, 
wędzone makrele. DeHkai:esy firm· różnych po cenach 
niskich. Peerniki z rabatem, słodycze, wyborowe bakalje 
najtaniej dostać można w składzie win koniaków i likierów 

M. s. GAGANASZW&LI Konstantynowska 13. .,~I 

=@1--11 11 iiJr---1.!!!'J 
Tanie po~y- h G d • 7 Redakcja i 
teczne i pral!:- Io a o Do Administra-
tyczne pismo cja, 
dla rodzin 7 Warszawa, 

polskich Tarnka 46. 

~ wincji: roczn ie rb. 4 k. 40, półro• •,~ I
. Cena prenumeraty w Warszawie i na pro-I 

~ czniie rb. 2 .„. 20. ~ 

"'ob d . · ~, nie jest pismem s:pe-
.11.V ra OSfJO yn1 C)alnie poswięconem 
gospodarstwu i sprawom kobiecym, lecz każdy członek ro
Q.ziny, nie wyłącza1ą,c młodzieży, zna1dz1e w niej dziar, który 

go zaciekawi i pociągnie. 

j) b r: d ·', w ciągu roku 1914 ,, 0 ra ::10S!J0 „. ni (istnienia XIV) da 
swoim przedpłacicielom: 

52 zeszyty pisma „Dobra Gospohyni" ~.;gO:w~:~~--
wom kobiecym, gospodarstwu i h0dowli. 

Ważne dla pań! 
sprzedaie mało używane k~s~iumy 
damskie, suknie balowe, bluzki i hal
ki oraz okrycia damskie Konsłan
tynowslrn 6 drugie podwórze. ~ 16. 
Wejście tak7.e z ul. ZachodnJe) 32. _..._ _____ _ 

1) przy ul. Konstantynowskiej .\~ 7_6 
U9X40 łoirci 2) przy ul. Włodzi
mierskiej rÓg Działowej - 121X50 
łokci. Wiadomość: Jałta, gub Taw
ryczeskiej, l!'ilip '.i'iarowny, poste res
tante 44~6-4 

Jedwabny kotik 
gładki i w dese:ń, bardzo tanio 
do sprzedania u Guralskiego, 
Zachodnia M 62. Parter m. 7. 

rl896-8-1 

Wielka 

yprzedaż 

GWlllZD~OWIIJ 
15°lo RABATU 15°lo 

• I 
Łódź ul. Piotrkowska M SJ. 

I 
= FHja: ul, Piotrkowska N~ 165. = 

Wielki wyb6r eleganckiego obuwia 
najnowszych fasonów, oraz różne obuwia balowe. 

rl852-8 

__ Oryginalnego salonowego tańca argentyńskiego __ 

TANGO 
można się nauczyć w szkole tańców ~MAURYCEGO" przy ul. Wschod
niej M 57. !'owy kurs tańców rozpoczyna się. '6apisy codziennie od 
godz. 7-ej wieczorem. rl005-3 

I 

52 zeszyty pisma,, Nasze lif osy'· ~~t;~~c~~~~~ i ~~t~: 
52 zeszyty pisma „ Wędrówki i .Pł'zygody'' 

poświęconego opisom, podróżom i przyrodnictwu. 

52 zeszyty pisma .,Mody'· k~~vii~~~:g;:~d~i robót· 

NA GWIAZDKĘ 
wyjątkowo tanio! polecam 
resztki wełniane na bluzki, suknie i 
kostjumy, tkaniny modne na suknie 
balowe, także bieliznę gotową, woal· 
ki, pończochy, rękawiczki, chustki 
ciepłe, oraz hafty kaliskie i szwa1car
skie, również firanki sztory i portjery. 

Wielkie Premjum Wartośc owe 
bezpłatnie dol ączamy do każdego wysłanego katalogu 

.,.... Książek różnej treści na rok 1814 ~ 
adresować: Warszawa, S•to Krzyska Nr. 42. 

„KSIĘGARNIA PO~ULARllA•1 

g 
Nadto zupełnie bezpłatnie dodawać będziemy jako dodatki miesięczne 

FASONY BIBU t.KO~VIE S TROJ VJ 
oraz gry towarzyskie, wzory do robót piłkowych, kalendarz 

ś cienny i tp. 

Nasze nl.OZWykfa Pre 
1
. ' Pomi9rlzy przedpł11:cicieli, którzy u m urn. nadeślą opłatę z gory za. rok cały 

------.:::,------- (rb. 4 kop. 40) wprost do na 
':izej Administracji (Tam l<a 46) i nie później, jak do 20 
Stycznia n. st. 1914 roku, rozdzielimy ZU!Jelnie llezplatnie (przysył

J\a 1•a 1 ac;7. Koszt) , przygotowane już: 

tomów książek 
· doborowej trełci, 

uaz Kalendarz Książkowy nar.1914 
li• t. „DOBRA GOSPODYNI" zawierający około 128 stron druku. 
Podział nastąpi w ten sposób, że każdy wnoszący przedpła-

tę roczną zgóry, otrzyma zupełnie· gratis 

najmnięj fi dulyc książek. 
Pośpiech w wysyłce przedpłaty jest nieodzowny, gdyż 

~d tego zależy prawidłowy podział naszych premjów. W no-
3zący przedpłatę ratami, mogą otrzymać premja powyższe 
za dopłatą jednorazową rubli 3. 

-pares ilBministracji ,Dobra gospoayni' Warszawa, t.:amka 46. 

Gii „ !ila!.I..: ~~ li „ li 
11 W ~~l~~aG~ Uttali~z~ej ~~rz~~aż~ m 

X rola goppert : 
Łódź, Piotrkowska N~ N!? 111 71, i 145 

zna·dą W. w. P. 

bogato zaoputrzone skład9 w 
Czapki karakułowe również imitacje. 

Kapelusze z weluru czarne I kolorowe, 

Wlochate kapelusze f~~~~dniejszych me-

Twarde i miękkie kapeJusze 11 najmodniejszych tasonów 

Czapki sportowe na jesień i zimę· 

Szapoklaki i Cylindry. 
• • 
lłJ 

~DA 

Andrzeja 44, parter front. 

Gabinet dentystyczny 

E. oprowski 
Piotrkowska 3ó (w lok. zajm dawniej 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso• 
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę
bów Masażwibracyjny. rló53-0 

Dr. 5. Sznitkind 
Srednia M 3. 

Specjalista chorób skórny eh, 
wenerycznych (stos. 606) i kos
metylri le.karskiej (włosy, twarz 

etc.) 
przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 

41
10 oo 9 wlecz. 

ur. f OllKS ~kUSl8W1 CZ 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryezne 
moczopłciowe. 

Pryjmuje: od 9 1
/ 1-11 g. rano 

5 - 8 g. popoł. W niedziele 
więta od 9'1, --- 12 g. rano 

Telef. 26-26. 

A 

" .... a. 
P. S. Katalogi wysyła się na pierwsze żądanie-gratis 1 franco. ! 

roślinne 

pod nazw8. I.All-ma•• do u.tytku stołowego 
I kuchennego 

3 kop. za funt 
Masło Al.ima•• ni~ różni się ani ~glądem ant 

, tez smakiem od na 1leps2ego ma-
rosl inne li sła śmietankowego. 

Al• li nlezawlerażadnychtłuszczówanl-
Masło I ma malnych, z powodu tego zdatne de> li przygotowania wszelkich potra~ 

postnych. 

ł Al-ima•• jest do nabycia we wszyst· 
Mas 

0 li kich sklepach spożywc%ych, 
Libawskie Tow. Akc:. dawniej Kieler 

fabryka w W ar sza wie. r190S-S 

PnarzeLds6ta.dwitc1e1
1
• [m'll ff dr'ian Lódt, M1kota-Krotka 12.1 (tel. 18·61) a jewska 100. 

Chorobyi: nerek, pę· okohcę J Telefon 7--89. 
c:herza, cewki ii t. d. · 
Godzmy przyięo: do io rano ~~OO~~OO~OOOOOOOOi:UXIOOEli 

i od 4-·- 7 po południu. Ch b", 1., --=- oro ~ sl\orne, wene-

Dr. tiab1nowiez r~czne i niemoc vtci~wq Dr. L, Prybulski 
CHOROBY. oARDŁA, NOSA Dr. LeW~!JWICZ powrócił. 

I USZU powrocał POŁUDNIOWA 2. Tel 18-óP 
3. 2.ielona 3. Leczenie rzerzączki bez szpry Choroby skórne, włosów, (kosmetykP 

cowań. k le arska) weneryczne, moczopłciowe 

P Przy syphilisie .itosowanie prep . • fi06 i niemocy płciowe). Leczenia syp• 

Dr. M. ap i er ny i .914" Leu~enie e1ell:tryczności14 im ·hllisu Salvaraanem „Erlicłl• 
i>a.tem wlbraoy)nym. Hala „&Oli 91.ł" w•ródżylnie. 

Akuszer i specJalista chorób 
kobiecych 

b. ordyn. warsz. Uniwers. Kliniki 
Akuszer. 

Przyjmuje od 10 -11 i od 4 i pół. do 
6 i pół po pot 

Ul. Południowa as, tel. 16·85. 

Ko11at.antyno•ska 12 Leczenie e1e11.tryCZDością 1 masa· 
o~o.· teatru ::ielina. żem wibracyjnym 

od li-1 i od 6--l:i. dla pań od ó-t' PrzyJHIU)e: cnorych od 8-1 rano i od 
niedziele ud 9 do a 2701-f. 4-!ł po pot panie od ó--6 po po: 
la Pali osobna poczekalnia. Dla pań osobna poonkalnia 
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Na gw:azdkę! 
nai e szy podarek 

kt6ry gra bez igle11 glołno i nadzwyczaj 
wyrainie, dostaf' można na dobrych wa. 

runkach na raty 

w Specjalnym Składzie Pathefonów 
Ł6d:f, ul. Piotrkowska Nr. 118. Tel. 19-09. 

-;;; ~ybór plyt świątecznyc 
, jako łe* 

aparatów z tubami i bez tub 
Każd~ ~ryginalnJ PaTHEFOfł opatrzony markq fabr)'czną. Tamże do nabycia 

_najtańsze · i , najlepsze maszyny do pisania „ ldeal". 

Reparacje wszelkie najtaniej i najakuratniej. Cenniki i repertuary bezpłatnie. 

a G z KĘ. 
' Wielki wyb6r Praktycznych Podark6w srebrnych 84°10 

I platerowanych na Białym Metalu 

poleca 
MAGAZYN FABRYCZNY 

JOZEF FRAGET 
Łódz, ul. Piotrkowska &~. Telef. 24 52 

na fl!Wlaz.tktł L -.f , 5 ·z E R, A 
księgarnia • 

' Piotrkowska Nr„ 48 
poleca między innemh 

Dzi ewCZft polskle kslą~ka zbiorowa dla dorastających pan1en ułożo-
na pod redakcją Anieli Szycówny w opr 3.60 

Przygody iotrusia Pana przez J. M. Barrie z il. Racschama w opr. 4.
Skaut polski na wojnie powieść dla młodzieży S. Gębarskiego 

w ka•t. 1.20 
Rycerz bez skazy (Książe Poniatowski) po\"iesć W. Przyborowskie go 

w kart. 1.60 
Baśnie Anderse111a opracował Szczęsny jJustr E.- Dul ac w opr _ 6.50 
Przygody Sindbada żeglarza 11owieść fantastyczna B. Leśmiana 

1.80 l 2 50 
Księga wynalazków przygód i podróży Gustawicza i Wyrobka 

. . W Gpr. ó. -
Powstanie listopadowe A . SJlwiń&kiego w opr 1 % 
\Y świecie dziewcząt L. T. Meade z ang. wzel. E Wawrzycka 

w oprawie 2AO 
Swiatło w mroku C. E. Weigałl z ang. przeł. M. Kreczowska w opr. 2 40 
W sieci syreny F Roosevelt z ang. przet M. Kreczowska w opr. 2 40 
ChłopcJ' z placu broni F. Molnara. powieść z życia uczniów w ęgier-

skich w opr 1.20 i 1.60 
Swiat czarów zbiór baśni i legend; ułożyły Szymanowska i Bruner 

· w opr. · R~ 
Humor w literaturze Europejskiej ułożyła W. Bruner z 6 ilu. 

straci ami w piękne i opr. 2.-

. 'il niedzielff d 1 21IX11 księgarnia c- lwarta od godz. 1-6 w. 

-·----
W mieszkaniu jubilera 

b p~ Maurycego Gutentaga 
Nowy Ryr ek 3, pierw;:,ze piętro, odbywa się 

DAL~ZY CIĄG WYPRZEDAZY 
złota, srebra i t. p. Tamże obrazy znanych malarzy tanio 

do sprzedania. Sklepu niemal Pierwsze piętro. 

zarz11idu domem od Nowego Roka za 1rueszkanie lub te,; 
stosownie do umowy. Łaskawe oferty proszę skłaaa6 pod lit. 
T. Ł. -w Adminfa;tracji niniej2zego pisma. 4-407-0-1 

·Czy. 
copraway? 

I 11.ni jeszcze n1eu~yweła kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kul! ziemskiej z niezawo
dnym rezultatem Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka Wszel
k ie piegi opalenizna. plamy, pry
szcze. wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają . Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedat 
tylkó w składach aptecznych na: 

)'lawroł ]{2 54, i Xonsłanły
nowska }12 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 

!liUlCl!O OUZO llSĆ!l POLEPSZYŁO 
SWOJE ZOl'!C'W IE I TAl«IWE urn;:v

MUJE HZEZ. UŻYWANIE 

PARYSKICH 

flGUŁEK l'!IZECZYSZCZAJĄCYC\I 

D-ra KOWENP, 
(Dr. VAUVIN) 

Oczyszczają krew I regu· 
lują czynności kiszek. 

Zaws:rn 11rzynoszą ulgę. 

P:uct!d l<OWEt~A 
są do nabycia we wszyst· 
kich D!Jtt:ko.ch i w PĄRYZU . 

Fg. Sr. Denis 147. 

3(enryk S hwalbe 
piotrkows~a 559_ Właściciele: piotrkowska 55. 

R. LUNIAK i M. GUNTZEL. 

~a gwiazDkę! ~a gwiazDkę! 

GI 
11111 

.M • E 
lłl a 
" „ „ 
:I 
u ·-r: • E 

Wachlarze - perfumy- j\iyHa Xra]owe 
Nowości paryskiej fa bryki j(oubigant. 

Matinki 

Włóczkowe: 

Figara 

Żakiety 

Bluzy 

Ochraniacze 

Chusteczki: 

Jedwabne 

i Płócienne 

' \ ' 

Halki: 

Jedwabne, 

Alpagowe, 

Trykotowe, 

Reformy, 

Wełniane 

Staniczki 

Dra J aegera. 

Nowości Paryskie Ozdo llne Torby• 
Nowości Paryskie 

Krawaty: Nowości paryskie, - Londyńskie-Wie
deńskie Klaki - Cylindry - Kapelusze: Pary

skie,~Angielskie-Wloskie i Wiedeńskie. 

Koszule 

Frakowe 

Kołnierze 

Man)riety 

w nainow-
szych 

fasonach 

Chusteczki 

Rękawiczki 

Spinki 

Skarpetkj 

Pan to tle 

,. 

Sveat:r'y 

Czapki 

. Sportowe 

Szale 
wełniane 

Szlafroki 

Walizy 
podróżne 

Teczki 

Skórzane 

Portfele 

Pormonetki 

w wielkim 
wyborze. 

Aparaty do golenia 
Xosłiumy Sr1orłowe-Piłki J{oine- Rakiety. 

J\ t91{uł9 Dziecinne ~ 
K0st1umy do sanecz·ek-Sveatr'y włó-~- ~ 
czkowe pończoszki i spodenki-cza-

peczki i t. d. 

OBUWIE 
• -<\ 

Szw.ajcarskie t:J amskie i Męskie 
C. , •· Ba , • G. 
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Sliczny, zawsźe pożądany podarunek I WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA. 
Nowości belletrystyczne. 

CzerWOll1., 1'0QUt Nowele litewskie z przedmową 

I 

stanowi 

I LL s o 
DRALLEGO 
w ltarni morskiej 

Krople kwiatowe bez alkoholu 
' Jeden atom w star cza• 

llonw alia, ró:ża, b ez n e lio. 
trop, fiołki 

Nowoitl owośfl 
Rezeda. 

Do nabycia we wszystkich perfmn eriach 
magazynach fryz jerskich . składach aptecz

nych i aptekaah. 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
S C''alistów dla przy chod•q• pe cych chorych 

~l. Piotrkowska ł5 (róg Zielonej) 
I Dr. J Szwarcwas. 

WEWNĘTRZNE ,ser od 10- 11 4 i 
i NERWOWE I pół. do 5 i pół p.p 

w nledz. od 10-11 

CHOROBY CHI- {Dr. M. Kantor 
RURGICZNE od 2-3 i od 7- 8 

p.p 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz od 3-4 

CHOROBY D~IECI ( Dr. J. Lipszyc 
( codz. od 5- 6 

CHOROBY OCZU ( Dr B. Doncbiil 
( codz. od 9-10 r 

~ .I\ • Józefa Weyssenhofa. W p1ękne1 
kolorowe) okładce, Cena rb. 1.50 

Stefan Barszczewski 

·czerwony Messiasz ~:ęg~sł)~:n~e:. ;:ióci 

Jerzy Gąssowski 

Ziarna szaleiu Cena rb. 1.80 

Emilja Wielowiejska 
Ku l•utrzn·I Powieść współczesna odznaczona na kon

• kursie „Bluszczu". Cena. rb. 1.60 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2 

KĄPIELE KURACYJNE 
a mianowicie; Elektryczne, kwaso-węglowe, siarczane, cie
chocińskie skrzynka -parowa oraz wszet.kie kąpiele trawowe 
zostały w nowo odświeżonym zakładzie kąpielowym Piotr
kowska 17 i Zachodnia 52 otworzone.Wyżej wymienio
ne kąpiele zostają wykonane -pod ścisłą opieką dobrze in
formowanego majstra kąpielowego który równocześnie jest 
wyśmienitym massażystą. 446 2-5 

J-h{}fi';'k'Cróżnej wielkości są do na
~ bycia. Ul. Konstantynowska 21, 
skład węgla Brzozowskiego 
~rzedaiiia:domdrew-n""ia_n_y_p-rz-y 

w wiell{im w9borze 
w9l{wintne i pral{t9czne 

ul. Włodzimierskiej M M. Wia
domość na miejscu. 4494-a 
!tgom- drewniany z placem oczte: 
U rech mieszkaniach do sprzeda
nia. Radogoszcz. Złota 20. 4516-6 

PODARKI 

na GWIAZDKĘ. 
Ceny stałe - fabrycz · e. 

Uwagal yv niedzielę da. 14 
• I 21 b m. magazyn 

otwarty od godz. 2-ej 

J-ózef-Burzyński zagubił paszpor~ 
wydany z gminy Bratoszewice, 

p. brzeziński, gub. piotrkowska. 
4514-S 

aia, óżKa żelazne, umywalkę, alumin
• jum, oraz wszelkie naczynia ku
chenne. Ceny najniższe na raty. 
Chodkowski Lenk Mikołajewska. 25. 

4406-ł 

r 
Dr C. Blum 

CHOROBY NOSA, poniedz., wt-0r. 
USZU i GARDŁA l środ ., ·czw.. od 

1-2, piątek„ sob 
--------------~---------------

lltdeble, garderoba, łóż'ka z ma.tera-
11"11 cami, umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę , kozętkę, lampy, 
oorazy olejne, lustra, szaty, salono
wy garnitur. machoniowe biurko, 
b1 blotekę sprzedaje za bezcen. Skwe
rowa 5. m. ~- 4433-7 

niedz. od 9--10 r 

I 
Dr L. Prybulsk· 
w niedz .. wtork, 

CHOR. SKORNE 1 czvu .. piątki od 
1 WENERYCZNE I 1~2. Pon!edz .. 

środy, sob. od 
8-9 wiecz. 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Ba
dania mamek 

Porada dla niezamożnych kop. 50, 
, 

O kazy1nie tanio skiep kolonial
no-dystrybucyjny z ładnem urzą

dzeniem do sprzeaania z powodu 
wy1azrtu. Szkolna 23. 4467-5 
fnitKazy inie mel>Je do sprzeuama. 
..,. Piotrkowska. I 90 m. I. 4488-a 

Porcelano·we: Szkło stołowe i kryształy, - kJIOSZUkUjf! pożycz.ki od 8 <10 9 
.- tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanioach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy
stwie. Dom oszacowany na :26,000 
rubli, dochodu da.Je 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiar
kowany procent, niech nadeśle wia
domość do .N. Kurjera. Łódzkiego• 
Zachodnia 37. dla „Gospodarza• 

Do sprLiedania magazyn 
kapeluszy d a mskich Serwisy stołowe garnitury na umywalne, 

Figury, akwaria, z wyrobioną kli ięntel ą 
Wiadomość w administracji N o we-
go Kurjera Łódzkiego. t5l5-;i 

·na 6 i 12 osób. wazony, 
żardiniery. rzybłąkała się su11:a bia.ta, łeb 

0000~··0000~0000 

MARKI 

Garn·tury .-o ka
'Ji wy i erbaty, 
[(J w Oryginalne wyroby 

podpalany, ogon czarny obcięty, 
młoda. Wiadomość: ul. Ciemna. 24. 
Jan Szmarc. 4523-l 

óżne mieszkania z wszelk:iemi wy
, (od 1-14 kop) rosyjskie Ju· 

bileuszowe. stemplowane po 
1 2 rh za tysiąc kupuje in

troligatornia i fabryka ko
tyl1onów Łódź, Lipowa 80. 4.512-3 

Ga nitury do , ja~oństi0 ,, Atirtaao '.' godami przy ul. i Tramwajowej 
M 15 do wynajęcia zaraz. Bliższa 
wiadomość u p-ni Bibergal Passaż 
Majera M 11 od 1 do 4-tej lub telet: 

~ owoców i t. p. 

I A 
I co to iest M T DOR? 
• Idź do s. Tybera, H. IL. Braunera, Pawła 
Wolmaan, Alberta Biihme , Rudolfa Nich

ta, Franciszka Postleba, 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ, 

gdzie dostani'."' sz już za rb. 1. 
INŻYNIERA K O R B UL U SA 
SKRZYNKI BUDOWLA NE OR 
wraz z 40•ma wzorami, z których tnożna składać wszystkie 

zna,jdu j ące się tam przedmioty. 

Większe wydania, do 10 · rb. zawiera: 
ją odpowiednio więcej wzorów~ kolel 
linowa, wóz, karuzela, automobil, młyn• I 
drukarnia prasowa, maszyna paro
wa, kuźn i a fabryczna. 1497-3 

Przyjmuje zamówienia na wieczorki, bąle i t.p. 

kwintet, kwartet, tercet 
lub sam f ortepiqn. 

Benedykta 13. • 
Dyrektor m uzyk i 

Feli~~ Nie~enberg. 1 

r1850-4'-1 
34-92. 4518-3 
~klep kolonialny do sprzedania'by
• le zaraz, ul. Rybna M 17. 

Lekarz-wetery , arii . 

Szymon Wotman W. DUTKIEWICZ 
dzielam lekcji gry na mandoli• 
nie. Konstantynowska N! 24 m. 9. 

prawa oflcyna, II piętro od 2-ł po 
południu i od 7-8 wieczorem. 

3848-1 
Nawrot 7, tel. 13-31 
porady w za.k:res lecznlutwa. wcho
dzące, szczepionki diagnostyczne ek-

spertyzy. ----Dr. Med. 

fi. j\1argołis 
JUNIOR 

Zielona &. Tel. 6·13. 
Choroby żołąOka i kiszek. 

przyjmuje od 9-11 rano i od 4-5 
po poł rl-53o5 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
Cho ro by uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5&. 

nr. telefonu 32-&2. 
Przy)mu1e do 11 rano i 4-7 po p <.,ł. 

Dr. J Siib:rsłrom 
l'.awadz'.i a M 12 

Ordynator amb. Czerwonego 
- Krzyża. 

Choroby skóry weneryczne. płciowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów plam etc . przyJmu fe od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-3. Dla Pa.ń 4-

Choroby sk6rne i weneyczne 
przeprowadził stę. mieszka obecnie 

Nawrot Nr. I. 
9-12 r. i ~- 8 pp. 

Panie od 4--5 pp. -.:...---
Dr. medycyny 

LEYBERG 
Krótka 5, tel, 26-50. 

Choroby skóry weneryczne i mo
czopłciowie. 10-1; 6-8. W nie
dzielę i święta od 8-1. Dla Pań 
~dzielna poc~e-~alnla. rlO 

Cgło~zenia <lrobne: 
A- A A-Bachalter rutynowa-• •.M.• ny b. urzędnlk ban
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowei, posiadający znaJomość ję
zyków miejscowych poszukuje posady 
od 1-p;o stycznia 1914 r. Łaskawe 
zgloszenia uprasza się nadsyłać do 

Władysław Kral zgubił paszport, 
wydany z magistratu m. Ło· 

dzi. 

2 tortep1any Roniscna l Maieckie
go, 1 pianino używane, oraz no-

we na raty. Skład Chodkowskiego. 
Mikołaiew1m:a 25. 4466-4 
"?# powodu nagłej zmiany interesu, 

1 
"- sprzedam zaraz, lub od Nowego 
Roku sklep spożywczo-dystrybucyj· 
ny ze sprzedażą węgla. Wiadomość: 
Rybna f> przy Lutomierskiej. 4510-4 

aginął czarny pies łańcucnowy, 
odprowaazić za wynadgrodze

niem do Altmana Składowa 23. 
4520-k 

Zaginęło pół Jusu M 2057 loterji 
klasycznej ostatniego ciągnienia. 

4498-3 

Zaginąt kwit za N! 67116 na pro· 
tesL na W l'bL, wydany z To

warzystwa Wzajemnego Kredytu. 
Piotr.k:owska 43, na imię Sz. Lipskiego, 

4484-3 

Zaginął paszport Kazimierza zu
kowskiego, wydany z magistratu 

m. Łodzi. 4485-3 
Administrac1i "N. Kuriera Łódzkiego" Z aginął paszport Chaima Kamiri· 
pod „Buchalter-korespondent". 4c.Oł-0 skiego, wydany przez magistraL 

A 2 urządzenia sypialne-C'j"trj':' miai>~a Noworadomska dnia 41 '1 1903r 
• nowe i cebrowe. bardzo ładne, -za -~ 353. 4522-3 

do sprzedania. Pańska 99 m. ~ . 4463-4 ~ aginęła .karta .od paszportu, wy-

Bacznośćl Wot>ec pojawienia się _da_na z fabryk! Kohn~, .uL Łąkowa_ 
wielu podrobionych bezwartościo- na 1m1ę Heleny PaturskieJ. 4521 -1 

w_yąh towarów, ostrzegamy wszyst- ~ aginęla karta Od paszportu, wyua
k1eh ż~ prawdziwą "::lkórę angielską" Aa na z fabryki Stefana Argiensztaj 
oraz p1ę1rny plusz na męzkie i dzie- na, na imię Aleksa.nora Vzekajew· 
cinne ubrania, które można nosić 5 lat, skiego. 4511-:-J 
do_sta1ę się ~flko: Piotrkowska M 1.45 „21taginęła Karta od paszport u, wy-:: 
m1eszk. 34. Iamze go1owe spodme. &. dana z tabry.td Szulca na imi~ 
____________ 45_u.;;;l_-_6 Stanisława Kucharskiego. ' ł517-l 

~y~w~~~A~n~t~G~n~i~~~~~,~L~.~~e~k~.---~w~-d~r=u~k~a~r-n7i~S~t~.~K~s~i-ą7tt~~~Z~a-~~orl~~-1~-a-3-7-~~-~R~ehk~rodpo~ed~~n~ . rr~ncia~ekJ~rzęod 
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